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O używ aniu Chlorku wapna dla u trzym ania  czystego powietrza w s i p it  ? 
lach, w domach roboczych i inny ch w których sic wielka liczba osób znuyduie.

Liczne posirzeżenia lekarzy dowiodły, ze chorzy w wmlkiey liczbie i w ieur.em 
mieszkania będący, nietylkó i e  oddychaniem i ewaporaoyą psotą powietrze, ale nad-  
tu wielki i szkodliwy Wpływ 'maią iedoina drugich. Tak np. uważano, ze leżeli obok 
ł«żka chorego, rmiącego iaką racę, iuż oczyszczaiącą się z gangreny, postawiono 
łoźko drugiego chorego z podobnaż słrbością, w całey  sw ey mocy choroba pierwsr.e- 
go cdaawsała się; i ż eb y ią  odd l ic , potrzeba było chorego preemeśc do drugiego 
pekoiu. Zaradzać ternu szkodliwemu wpływowi chorych na siebie, nie zawree s o i  
Żią za po .nocą wentylatorów lub -przewiewu pokoiów; bo albo słaby tylko daie się 
przeciąg powietrza, elboteż nagłego iego przelotu nie wszyscy chorzy znieść mogą. 
Ani tea odpowiadają temu celowi kadzeni? pachnącemi rzeczami iak np. żywicą, ja­
łowcem, roz-uaiteini proszkami ect. te bowiem przez chwilę tylko znoszą przykrą 
w oń wyziewów, a w og lnośoi mogą stsć s ę przez kopcenie szkodjiwemi dla chorych. 
Jed ie tylko octowe, a w szczególnoś i chlorkowe rrakadzan a, potrafią rozkł. dać wy-  
żey wspomniane wyziewy i zapobiegać ich wpływowi Lecz używanie niecnych 
kwasów, alb > c z y ^ g o  chlorowego gazu, połączone iest zwielkiemi trudnościami 
albo też wielkiego kosztu wymaga- W  tym względzie chlorowe kombinacye są nay-  
wygodmsysze: a w szczególność chlorek wapna, którego uży teczne działań e tyJo-4 
licznemi doświadczeniami iest stwierdzone. Dla oczyszczeń a powietrza w lazaretach 
i domach używa się chlorek wapna troiekim sposobom: albo iego pro-z k w kubkach 
łub na talerzach w różnych mieyscach lub kątach na sucho się l-U wia, a to w ilości 
cJpoWiadaiącey wielkości mieszkania i liczbie chorych; albo rozpuszcza się pełna 
łyżka chlorku wapna w kwarcie wody, rozlewa się na k łka talerzy i ro stawia się 
pó kątach mieszkania;. Ukowy rozciek mięszać należy po kilka razy nadzień szpadel 
k em drewnianym, todzień przy tem odlać trzeb a cokolwiek wody i gw eżey dodać, 
odlaną zas skrupiać podłogę. Po kilku dniach radzą ieszcze dodać trochę octu do 
Wody. Nrkofliee trzeci iest sposób óczyssezeńia powietrza, zwłaszcza przy opatry 
Wamu rop eiących ran, a to zapomocą skrapiania roztworem chlorku wepną podło 
gi wprzód zsmiecioney i to przed maiącem nastąpię przewianiem. Dobfze iest to 
ekrapiame kilkakrctaie na dzień powtarzać. Tychże samych sposobów można uży  
Wać w wielkich szp talach, w więzieniach, w różnych rękodzi-dnj ch i pu; licznego 
Zgromadzenia salach, w salach anatomicznych, w nijeszkania- h chorych i w innych 
mieyscach, gdzie albo dla wielkiey liczby ludzi, alko dla złego st nu ich z d r o / ia  
powietrze p.uie się różnemi szkedliwemi wyziewami W takim razie p  Chevalier 
przy używaniu chlorku wapna radzi postępować następującym snosobua. Potrre-
Slwwl! dWg0^ h] ^  W3Pua Zt° iyÓ  d°  wielfeieg °^ n iien n e g 9 garnka, iaki np. używa się do ut^ymywama krowrego masła, z kurkiem n* 5. calów od dna od if-
głyra, nalać 25 funtów wody, do>rze zraięszsć i zostawić na 1 2  gpdzin wpokoiu:
po upL-menm tego czasu wypuścić kurkom d e c .  wyiaśnioną i użvwać do ekrapia-

P° fil Iub SC,aD» 8t®8«»wma do potrzeby; albo zlawszy w butelki zatknąć płód
tnem
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tnem, ie^eli w tęy chwili użycie iego nie iest koniecznym. Takie garnki z kurka­
mi i pokrywkami, powinny być vs.. e wszystkich teatrach, szpitalach, w salach publi- 
•ćr.nego' zgromadzeni?, w wielkich fabrykach, w więzieniach, salach anatomicznych,, 
w SKiłchthaui.ćch, w irtkach mieś yćh j rybnych, w garbarniach, gdzie sadło topią, 
w fabrykach knebraelu' i W ogólności gdzie zgnile, nieprzyjemne i szkodliwe w y -  
ziewy czuć s!ę da:ą; skrapianie sLbym rozciekiem chloiku wapna zbawienny wy­
wiera wpływ na zdrowie robotników. Wychodzącym slbo wyjeżdżającym z domu, 
odwielzaiącym szpitale, dobrze iest dla uniknienia wpływu zaraźliwych wyziewów 
nosić w węzełku lub butelce trochę suchego chlorku wapna albo kawałek płótna 
W ięgó roacieku namoczonego; i kiedy niekiedy z lekka wąchać.

O użyciu Chlorkowego w apna przeciw szkodliwym, wyziewom  
kloak, stolców i urynalów .

Zła woń wydobywając* aię przy  czyszczeniu mieysc koniecznych, nadewgzyr 
stko w ciepłey porze roku i w ciepłych klimatach, czuć s‘ę daie nietylko w blisko­
ści tego mieysca, ale przenika do pokoiów bliższych domów, i szkodliwą iest nie­
tylko oddechowi ludzi i zwierząt; ale nadto c-.ernł srebro, złoto i inne metalicrne 
rzeczy. Chlorek wapna działaniem swoiein zapobiega tey nieprzyiemności i iey 
szkodliwym skutkom, jeżeli użycie iego przyzwoitym dzieie się sposobem. P. Che 
valier następujący w tym razie podaie:

'Wszystkie miejsca i schody bliskie czyszczących się iam lub ścieków potrzeba 
pokropić słabym rozckkiem <hlorku wapna. Do tego bierze 3ię funt suchego chlor 
ku wapna, i nalawszy 3 ma garcami wody mocuo mięszać należy; po ustaniu zlewa 
Się ci ez wyiaśnions, a na białawy osad nalewa eię znowu dwa garce i pół wody; 
2nowu się mięszs i po ustaniu czysta ciecz się oddziela. Tym sposobem przygoto­
wany rozciek zlewa się w butle, zatyka płótnem i chowa się do użycia.

Aby z ły  zapach niewciskał się przez drzwi i okna do mieszkalnych pokojów', 
potrzeba wszystkie zamki iepary pozatykać szmatami albo kłakami zmoczonemi tro 
cnieyszym rozciekiem chlorku wapna, k tó ry  robi się z funta suchego chlorku i poł 
wiadra wody, sposobem wyźey wskazanym. Gdyby i po użyciu tych środków, nie 
przyieomy zapach ieszcze się czuć dawał, potrzeba wewnątrz pokoiów porozwieszać 
serwety namoczone w wiadomym iuź rozcieku.

W  ciepłych kl i datach często potrzeba używać ezczególnieyszey ostrożności, a 
by czyszczący rriiei'sca konieczne, niepodpadli niebezpieczeństwu od wpływd duSzą 
cege smrodu i zwbiiaiącego gazu wodorodno-siarczystego. Dla zapobieżenia tym 
nieszczęśti "•fym przypadkom, używa się także chlorek wapna, który iest prawie ie— 
dyny ta i nayskutecznieyszym środkiem. Lecz ponieważ czyszczenie iam wielki; h , 
Wymagałoby wiele snateryału, a przez to drogoby kosztowało, dla tego P. Chevali­
er, który szczęśliwie w tyra celu robił doświadczenia, radzi postępować następują- . 
cym sposobem. — Na dw a dni przed czyszczeniem, potrzeba' wsypać dwa gsree al­
bo więcey-, stosownie do głębokości czyszczoney iamy, czystego, niedawno gaszone­
go wapna i rozmieszać żerdzią ze wszystkiemi znayduiącemi się w iaraie nieczysto-

'■(*) . ściami b ’
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Ścism?. W apno sypie się po trochu i mięeza się dobrze; od tego zarsz na drugi dzień 
njeprzyiemność woni zmpieysża się. W' wigilią oczyszczenia, potrzeba cztery cllo 
pięć funtów chlorku wapna rozpuszczonego w wielkiey ilości wody, w leys ąć po tro-j 
chu do iaiay i ten rozciek mięssać dobrze * nieczystcś ismi. W tedy le tc r  prawie 
zniknie, albo przynayramey stanie się znośnym a praepiącytn niezagraia niębezpie-j 
czeiistwem utraty zdrowia a nawet życia. Gdyby przypadkiem, pracujący około 
czyszczenia mieysc koniecznych, lub ktokolwiek inny zbliżony do mieysca roboty ? 
od wpływu zabrisiącego siarczysto-wodoi pdnego gazu, który zazv yct.ay w takich 
mieyscach się anayduie, zatchnął się albo podpadł me.ćezpieczney słsbcści, to i w ty tą 
razie użycie chlosowśy kcmbicacyi może przynieść pomoc zbawienną. P. I-abar- 
r -k  (*) za-ćłaUetr.u tym sposobem robotnikowi wrócił życie, za pomocą nan cczor.ęy 
w gę tym rozcieku chlorkcyvey sody serwety, którą trzymał przy no ,-ię i ustach cho­
rego. Nie masz wątpliwości, źe i rozciek chlorku wepną, może róvn ie  być uży­
tecznym. P .  C hevalie r  radzi, aby dla odwrócenia nieprzyiemney woni i s ł y  h iey
ękutków, nawet narzędzia używane do czyszczenia mieysc koniecznych, chmyw&C 
rozciekiein chlorku wapna, Tymże samym sposobem można używać Vhb'.iku wa­
pna do czyszczenia stolców i urynaiów. Prefekt Policyi Faiyzkiey w poleceniach 
swoich wydanych i8a5. r. radzi rozpuścić dwie uneye chlorku wapna w czwartey 
części wiadra wody, i kiedy po najeżyłem zmięszaniu rozciek się wyieśni, zlać go -if 
butelki, zakorkować i używać w potrzebie, to iest wlewać w garnki stolców , w u ry -  
nały im czyń ia  te obmywać. Oprócz tego, dla oczyszczenia naczyń i rozmaitych |  

« części fcudowl z wy; ziewów gnjiącey uryny, które po naywiększey części są smmo 
piakowie, P. d’Arcet znamienity chemik wynalazkiem rozlicznych sposobów do s s -  
chowania ludzkiego zdrowia, od szkodliwych wysiewów unoszących się w powie-, 
trzu  zneyduie: że w mieyscu chlorku wepną Z wielką korzyścią można używać roaj 
ci ku eionu, który zawsze zamyka w sobie zbytek siarkowego kwasu, iiiogąp: go po 
łączyć się, z amuniekiem i rozpuszczać szkodliwe i nieprzyjemne wonie, wychodzą 
ce ze zgniley uryny. Ałun można używać W proszku, jeżeli ten p a  działać na ia-j
ką ciecz smrodliwą. V

O ą tycłit chlorku wapna dla oczyszczenia powietrza w stayniach,
. ęborach, chlewach i w innych mieyscach do ut rżym y wonią.bydląt przeznaczanych, 

Stayhie zabudowania dla z v . im ą t  oomowycb, mieyąes, w który-ca się ptrzymtt 
ją! pt 1 3 -karnie i jedwabniki, tea srm maią wpływ aą zwieriętc, iak i wspemnione w' 
poprzedzającym rozdziale mieszkania na ludzi. W  nich powietrze podlega ienzeze 
•większemu zepsuciu, iak w  mieszkaniach napełnionych ludźmi, dlatego że samy- 
kaią w sobie i nieczystości ?więr.^ąt ignóy powiększający wyziewami swoimi y e n  
ęieprzyiemną. Z żelem wyznać potrzeb-, że dotąd nie wiele un.es zwrecaią uwagi 
na cfystość i świeżość powietrza w zabudowaniach zwierzęcych; chociaż to iest przy 
ęzyną częstych epidemicznych chorób, sprawiających pomór bydła, piszczący gospo 
darstwa. Liczne postrzeżenia dostatecznie dowiodły tę praw dę, i dla tego to odda- 
wna rozsądni budownicy, w zabudowaniach dla bydła i innych zw ierząt, zastana^

(*) Journal de Ckimie mędicąlg i8a5, W ią łl
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wiali sfę nad roztnaitsrui środkami dla u trzym ania w nich czystości powietrza. D o -  
świadczenia wielu Chemików a wszczególności P. L ąbarrak , w ostatnich czasach rio 
wiodły, że i tu nak&dzania chlorowe są BayskutepzxiieysayuJ i nsypom ccnieyszj m 
sposobem, tak dla utrzym ania czystości powietrza w ogólncś i, iak w szczególności 
'dla zapobieżenia szerzeniu się epidemicznych chorób i pomoru bydła. W końcu 1830 
r. P Labarrafc ogłosi! na .tępuiący , bazdzo prosty sposób, utrzym ania czystości po­
w ie t r z ,  w chlewach i s ta y m sc h ;  którym  także  skutecznie zapobi?zono pom orow i 
kotii we Fraricvi. Jeżeii chlew albo staynia mą 5o. stóp (8  sążni ) diugcsci a la. lub 
i5. stóp (2 de 3 | .  szerokości, potrzebą w siąść  półtora funta  suchego chlorku wa­
pna dobrze napojonego chlorem, zmśęszsć z m ałą iloś ią wody, mocno zakłócić k i -  
iem, i wylać w wannę albo w iakie  inne naczynie, zątnykaiące w sobie 8. w iader ( ic o . 
fontów ) wpdy, zno *u  dobrze zmięssap i pozwolić by mięszanjoa ta u*łała się; kie­
dy się ciecz wyjaśni potrzeba ią zlać ą na osad nalać powtórnie: półtora wis r0 wo y, 
zmieszać i w yjść wszystko na płótno, p rzy tw ie rdzone  w czterech kopcach nad na­
czyniem cieos przyymuiącem, do umyślnie na tp przygotowanęy z drzewa maszyny. 
Tvm sposobem ciecz przecedzona mięsza się z poprzedzającym rozciekiem i używa 
ąię potem dla oczyszczenia powietrza w stayniach. r— D o tego potrzeba naprzód w y­
wieść z stayni gaóy i inne nieczystości i w ziąw szy  gąbkę albo szmatę um oczoną w 
fozcieku chlorku wapna, obm yw ać pią ściany, półki, ż łoby, d r ib  ny 1 inno narzę­
dzia w atsy ni znayduiące się; po obmyciu wszystkiego, resztę cieczy potrzeba uzye 
do wymycia albo skropienia podłogi i wszystko pp:em wysuszyć. Podczas tey r e b e -  
ty bydło zdrowe potrzebą w yprow adz ić ,  co się zaś tyczy chorych dla tych w wielu 
razach okadzanie chlorem jest nayzbawiennieyszym lekars tw em .

Opisape teraz obm yw anie  staien dla utrzymania w nich czystego powietrza nie 
iest drogie: pu łtó ra  albowiem funta chlorku wapna kosztuie tylko pu łto ra  rub.ą. 
W ydatek  ten isważać będziemy za żaden, i e £ e l i  się zastanowimy, źe przez to 2 wiel 
ką nadzietą zapobiedz można pom orowi byd ła  niszczącemu: często cały dobyte* O by 
Watek i włościaaina. Zamiast chlorku vsapna dla qzyszczema staien i chlew ów  mo-’ 
Żna używać także ch lo rkow ą  sodę; leczponiewą? ta iest droższą, dla tego u ż y w a  się
tylko w razach koniecznych.

Aby ochronić bydlęta od zarażenia się epidemiczną chorobą w czane to m o m , 
radzą w  czystych stayniach stawiać drew niane  talerze z suchy tn chloiki m wanna, 
P ia  st ■- y iii' zwyczavoey (wiadomęy m iary)  dosyć na ięden raz wziąsć pół funta tego 
proszku i rozdzielić na cztery części: dwie z nich z a w i e .  ić na 8 nurkach w ki tach stay 
ńi, a d wie drugie przymoco <*ae do Ś« ian, albo postawić na podfodse. W  tym osia -  
tnim razie potrą b t a l e n e  przykryw ać deszczułkami. T ym  sposobem rozsiawąony 
chlorek wapna rozkłada się powoli; wyda.ąc nieustannie śłaby zapas q b h .ru , k tóry  
niszczy zaraźliwe irfoty w c hw ili  ukazania się ich w powietrzu staym. P łonne iest 
boiaźń szkodliwego w pływ u takiego kadzenia na narzędzia służące do oddychania 
ludziom i ?w iąrię tom ; chlor, tym sposobem uwolniony, będąc bardzo rzadkim 1 sfą 
bym ąie spraw uje ani duszności ani kaszlu.
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P. Chevalier zapewnia, że w iedney  i^bie i s  stóp f] szerokości tra ią rey , prrez 
6. miesięcy mieszkało vrivie ludzi bez uszkodzenia, chociaż chi.: rek wapna cicgle 1 y ł  
utrzymywany w rożkach pa p ie ro w y c h — Z tpach  chloru zaledwie c: u ć u ę d a w a l i  nie 
•p raw ra i  naymniey.zego drażnienia.

Z równym  skutkiem iafc w stayniscn  można używ ać  cierny chloro t r e y  w zwie­
rzyńcach , dla t bu.y wania klatek, w których s :ę zwierzęta utrzymują.

W e W łoszech , gdzie naywię ey zayrrm ą się karmieb'icm jedwabników, ieszcże 
W 1801, r. P. Parolleti urodziwszy się w stronie gdzie wyrabianie iedwabiu, stanowi 
iednę z nayg łó«  nieyszyćh gałęzi przemysłu , w młodości iegzcze zatrudniając się tą 
częścią wieyskiego go pódarfctwa, postrzegł: I)  że  zepsucie poyeiełrra W mieyscach 
przeznaczonych na chowanie jedwabników po sadkach iest r-sygłó ? nk y-zą przyczy­
ną ich słabości; 2) źe zwyczay palenia w tych  mieyscach ognia, albo różnych  pa­
chnących rzeczy , nieprzynosząc prawdziwe® korzyści, ciągnie za sobą większe nie­
dogodności: albowiem sprawia tem pera turę  nierów ną i zapa d) bardzo nieprżj. ieiony 
dla znayduiąoych się tam owadów; i 3) że chlorowe nekadzania użyte w p re y z w e i-  
tey ileści aą nsyskutecznieyszem lekarstwem na wyżey wgpt mnioną chorobę. Pier-t 
wśze doświadczenie tego rodzaiu dla oczyszczenia mieysc przeznaczonych na u trz y ­
m ywanie jedwabników było  w r. 1801. w wiosce blisko T uryna . P. Paru ile ti  po­
strzegł, że u niego w iedney izbie iedwabnifców, doktórey powietrze  d«.onis tylko 
oknami od strony połudn iow ey  wchodziło, owady zruciwezy z siebie czwarty raz 
skórę słabiały i nieisdły podawanych ,sobie listków , źe u wielu z nich , cdęhód b y ł  
rzadki, kleiowaty i oliwkowego koloru; u drugich na ikórze pokazywały s.ę cerrw o 
ne znaki: ciała ich tw ardniały, pokryw ały  się m szydą pleśnią, i m iały podobieństwo 
do odłamków alabastru.—  Choroba ta szerzyła się prędko a osłabienie codzień sta­
wało się mocnieysze; owady, które w początku miały m a h ń k ie  czerwonaw e znamio 
na, pomału traciły  właściwy sobie kolor i zdychały; trupy ich czerniały  i prędko 
s ę psuły. W  takim stanie była choroba owadów, kiedy P. Parolletii przedsięwziął 
choć częśc ich o e d ie  chlorowem ksdzeniem. Dla tego w łożyw szy do szklanego Łub 
ka uncyą czarnego niedokwasu B rtnnsz teynu  w proszkn, nalał naniego saletrosol-i 
nego kwasu i ztaięszawszy to  wszystko kiykiem szklanym: w ydobyw ał gaz ch loro­
wy. Postawiwszy ten kubek na de3zczułce chodził z nim po wszystkich s tronrch 
iedwabnicy e ssr zególniey do kątów, kiady wydobywanie chloru słabiało, dolewał 
kwasu i tym sposobem w kw. drans tw o rzy ł  się gaz, zmnleyszaiąc wydobywanie się 
iegQ t«k: aby ilość iego nieprzeobodziła granicy,. a. ktćrey n ó g ł  być znośnym dla csu 
łych  owadów, przez ten czas drzwi i okna kaza ł  odmykać dla woinego przechodu i 
odświeżania powietrza. Sposób ten b y ł  bardzo skuteczny, we dwa dni choroba zni­
knęła . . ' i

Spostrzeżenia P. Parolleti, zaię ły  uwagę Opata Rejra  k tóry  sam się przekonał 
o ich pewności i nadzs yczaynym użytku. Kiedy w ostatnim czasie doświadczenia 
P .  Labar^ka dowiodły, źe kadzenia chlorowe naywygodniey m< żna robić z chloro*: 
wych kombinacyy, radzono aby w mieyscach zarażonych, przeznaczonych na u trzy

my-



mywani© jedwabników, stawiono talerze z  suchym chlorkiem -Wapna, a podłogę slrrS 
piano ełabyio iego rozciekiem . W k< ńcu 18 -8 . r. głośnem  było w Paryżu i t  P Bb 
nafu, sław ny wydaniem dzieła o ksrnuen u jedwabników, używ aińuź bardzo sac-aę 
Śliwie chlorku wapna w i 8a 5 -  6. i 1837 r. dla oczyszczenia mieszkfcń jedwabników. 
Użycie iego z ł  leży  natćra: Potrzeba w m iejscu chowania się jedw abników , na p o . 
dłodze postawić naczynie zamykające w sobie iednę część suchego chlorku wapna 
(x, fant) dodać do tego 3o.części (3 o. funtów; wody idobrze zmię^zać. Kiedy się ciec* 
Wyiaśni, skrapiać nią Ściany i podłogę, na osad nalać znowu w od y, powtórnie za- 
inięszać i czystą ciecz zlaną schować do u ży c ia .—  Skrapianie rozciekiem chlorku 
wapna, potrreha powtarzać d wa albo trzy razy na dobę, może być rzadsze lub częsł 
aze, stosownie do wielkości mieysca, w którem się iedwabniki chowaią, albo do sa-  
oiey fabryki, do ilości owadów, do sposobności odświeżenia w fabryce powietrza etc.

P. Bonafu dodaie, że użycie chlorowych kom bim cyy wymaga konieczuie, prze­
pływu powietrza, a to albo przez otworzenie okien i drzv?i} albo przez palenie o -  
gnia w umyślnie na to przygotowanych komink&th.

O g ó l n e  U w a g i .
Takowe ogólne uwagi dla domów publicznych, rękodzielnycb, w ięzień i szpi 

taldw etc. złatw ością  zasto owane być mogą do domów prywatnych, w których dla 
ochronienia ludzi od zaraźliwych istot i wyziewów za pomocą chlorku Wapna, po­
trzeba następuiących użyć ostrożności. ’

J tak: w przedpokoiaeh w izbach czeladnich i kuchniach, dokąd nayezęściey wcho 
d̂ ą ludzie prości, którzy przez nieochędoat»o i nieostrożność często roznoszą zara­
źliwe choroby, stawiać ieden albo dwa płaskie talerze ( stosownie do wielkości i by)
2 trzema łyżkami stołow.emi chlorku wapna, który potrzeba odmienić co dwa co trzy 
dni, albo w ogólności kiedy przestanie wydawać z siebie zapach chloru; i prócz tego 
trzy razy na dzień skropić podłogę słabym  rozciekiem tego chlorku tak iak się skra­
pla wodą przed zamiataniem.

W pokoiach służących .do przyymowania osób, dokąd także wchodzą rozmaici 
ludzie; tiJzymsć ieden albo dw a talerze (stosow nie do wielkości pokoiu) z suchym  
chlorkiem wapna, aby zawsze cz ó sie daw ał słaby zapach chloru.

W salach i pokoiach bawialnych, dokąd wchodzą obcy zalecaiąoy się czystością, 
lulzie, dosyć test na oknach, trzymać po jednym talerzu z małą ilością suchego chlor 
ku wapna, albo raz na dzień lekko 3krapiać posadzkę, lekkim chlorowym rozciekiem  
8 vyszczególności przed przyygoiem oczekiwanych gości.

W pokoiach sypialnych i innych, kadzenie chlorow e niemniey iest potrzebne, 
iak w pokoiach bawialnych. Oprócz tego, potrzeba mieć zaws?e zakorkowana bu­
telkę zrozciekiem chlorku wapna, dlą obmywania rąk, przy odbieraniu pism i in­
nych rzeczy, które przychodzą elbo z mićysp zarażonych, albo od ludzi mogących 
przynieść zarazę. ' e _ '

K.to ma porzebę wyieżdzać z domu, ten dla ostrożności powinien mieć w węr
eełkacl*
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getkarii albo w butelkach stołową łyżk ę chlorku wapna, albo chustkęskrop oną iegd 
d*' ieni abv przy nim zawsze czuć było slaby, i nieznaczny zapach chlor u.

U w ’a 11 Użycie chlorku wapna nie uwalnia jednak od zachowywania czy
6 atości i clyety pr episaney pr„ez L e k a rz a  od przewietrzenia pcko

ió w , od wszelkich przy kwarantannach o drożności, to le s t . od 
długiego okadzania c h l o r e m  i ludzi i większych rzeczy, p u y i y  
yvaiacych z roievsc zarażonych.

O u lyc iu  M o ro w y c h  prepara tów  dla oczyszczenia rozmaitych r t e c t ? .^
D o rzeczy, k óre szkodliwie w p ływ ać inogą na z o io ^ e , i zy wa:ą.:ych -L  o *

• ;An«ch sie do nich ludzi, należy po'iczyĆ w szczególności trupy rozm aitychiw i' r/ąt 
r S l " y » A o  martyeh ,  J.iU w ij  choroby, hieliz„e i o d » * i chorych; , otruć 

LZteiT  r t in e m “ epr.yiemnemi i crażliW .nri ,» atcry»mi ,  rzocę, prę, tv ozone, ,  
J S f L n S - ' ,  sccumą, »toSy rfoiooych i gni.ących « « , ,  » ‘ » f  st»
f v . t u r  n e w y prawiony, h, kości etc atoły kosze i inne noocynia w mięsnych . rj 
bnych jatkach, naczynia kuchenne y»onieiącorosniait*mi utotaim, aatęchle bece i . 
Co się tyczy znoszenia i opatrywania gniiących ciał ludzkich i innych zw ierzą , 
f  J nO  Parvzkiev w r. i 8a3 . 11. Grudnia w ydał następujący sp<sob, oparty, na 
w ielu pomyślnych doświadczeniach. Przed przybliżeniem się do trupą, P6t**V . 
wsiąść wanienkę z dwoma wiadromi wody, wsypać do niey funt i cwtere suchego . 
ku wapna, i dobrze zmięszać, potem wziąwszy kawał sukna , namoczy w szy^  - y  

• >redko na trups, a w fcrótce nieprzyjemna won znika. prze
wnym  razie, zebrawszy potrzebną ilość zgniłey t^ tę r p .tr u p a  w wWaftkę, Ui:eysc^ 
iego potrzeba zlewać rozciekiem chlorku wapna. Nakomec gdyby akązało ^ę z 
pach trupa, przechodzi do bliższych pokoiow, przez korytarze,schody, * lr
ba wszystkie te mieysca, pilnie pokropić znaczną ilością chlorku wapna. T  p
f e n e m  przykrytego, potrzeba także często skrafr-ac t ’; ira rozciekiem, aby w jzie

nowo s S e W y d o b y w a ł. Jak tylko trupobeyrzany z łoży  się w przeznaczone 5? ™ m ćvU e przykrywającego sukno potrzeba dobrze wyprać, syysuszyeizłoży*
dU trupów, a w szcćególheści umarłych zaraźliw ych
chorób potrzeba re skrapiać koniecznie rozciekiem chlorku wapna. Przy za< bo*, 
niu tev ostrźności, raoźna nawet zleym yw ać skórę ze zdechłych prter pomor z* 

atdla wvnrawy i użytku gospodarskiego.—  1828. roku we wszystkich Austryacku 
kwarantannachr z pomyślnością używano rozcieku chlorku wapna, ** 
skór przywożonych z Zagranicy, gdzie w wielu mieysca, h b y ł pomor bydła, i
dnią-y się tem robotnicy iako też doglądaiący chorych ludzi I*W ierząt 
żliwćy choroby, mogą z wielkim pożytkiem, nzy wac rozceka chlorku wapna, dl 
bezpieczenia się od tey słabości. Przed robotą powmm myc mm ręce, 8 P° 
ekrapiać suknie swoie i podłogę/ w izbach. Przy dyssekcy. czyh przy ^ r y » u  
pów f przy balsamowaniu ciał, * wielką korzyścią nzy wac można
cieku obm , w?iąc nim ręce i skrcpiaiąc fartuch, przed zaczęciem u p ę 08ję 
nracy stosowni© do okoliczności.

Reszta w Dodatku
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DZIENNIKA WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO.
<w> Kielcach dnia 2 7 . Kmetnict r85 i,  roku.

Co się tyc?y  oczyszczania z przykrego fetoru targowych, rybnych koszów, sto­
łów, ławek i innych narzędzi, rozcieki chlorawey sody i wapna są iedyrjym i nayle 
pazym środkiem.

W  Paryżu mimo starannego i codziennego mycia róźoemi pa hnącemi r ieozs -  
sni, kosze rybne.do fego stopnia nieprzyiemnie trącą, źe ie wyrzucała na rynek, przez 
co zarażają smrodem bliższe domy i ulice. Wszystkie sposoby do tego używane by 
ły bezskuteczne. — Nakoniec Paryzki aptekarz Hanri poradził używać w rozcieku 
chloro*ey sody, a skutek pomyślny odpowiedział iego oczekiwaniu. Powtarzane do 
Świadczenia z Panem Labarrak, . i ż  rozciek z t s .  wiader wody i 3 | .  funta chlorku so 
dy, niszczył smród zupełnie. Trzeba zanurzać w tym rozcieku kosz i miótł mi wy­
cierać, ch órek wapna odpowiada temuż celowi. Rząd miasta Paryża, widząc po­
myślne skutki tych doświadczeń, pozwolił robić publicznie doświadczenie na toó. ry ­
bnych koszach. Doświadczenie to  miało m eysce iy. S erpnia l 8a 4. r. W e  trzy go 

•dżiny, wszystkie kosze były  zupełnie oczyszczone w rozcieku 6. funtów chlorowey s© 
dy, rozpusaczeney w 600. funtach wody. W e W rześniu wszystkie rybne ko3ze z ra  
na używane, w wieczór moczone były w foscieku chlorowey sody w stosunku pół 
funta do 100, funtów wody. — Zaraz przystąpiono do oczyszczania i inny<b 
rzeczy znayduiącich s:ę na rynku i stołów, które albo Zanurzono w chlorowym roz—, 
cieku albo nim ie obmywano, Sposebem używanym do oczyszczenia koszów rybnych, 
można oczyszczać w s ystkie naczynia: Beczki z wina, Wody i inne różne kuchenne
naczynia które dla smrodu staią s ę zupełnie nienżywanemi, po takiem oczyszczeniu 
mogą być używane iak nowe. Dla małych riaozyn kuchennych, znayduie się w dzień 
nikli medycznym wydawanym w Ferrarze podany sposób na3tępuią<y.— Potrzeba 
Wsiąść 4 . do 8. uncyy chlorku sody i znpęszawszy z 5o. funtami czyttey wody, nalać 
tym roi ciekiem prz^śmiardłe naczynia i trzeć włosianą miotełką a potem wylawszy 
rozciek, wymyć dobrze a naylepiey w  bieżącey Wodzie. W  potrzebie chlorncu sody 
może być zastąpiony chlorkiem wapna i potażu. Tymże sposobem radzą czyście n a ­
czynia, w których się trzymały piiawki. Pracujący przy kwarantannie i dozorcy któ­
rzy z obowiązku n ttszą oczyszczać M*. liznę, suknie i inne rzeczy przeiezdzaiącyih o— 
sób, albo' w samey rzeczy mąiących zaraźliwą chorobę, elbo tylno posądzanych o nią, 
także praczki piorące bieliznę, chałaty i przepaski materyą przesiękłe, powinny ko­
niecznie, dla zupełnego oczyszczenia tych rzeczy, używ ać albo nakadzania czystym  
chlorowym gazem albe co iest daleko wygodniey chlorkiem wapna, sody lub potażu. 
Stosownie do s t o p n i a  zarażenia tych rzeczy, można albo zanurzać ię w słabych chlo­
rowych rozciera' h a bo roz *• ;esiwszy na sznurkach na veolnem po *ietrzu skraplać ty 
liii rosciekami za pomocą kropideł i miotełek. Radzicby należało, aby tym sposobem 
tandeciarze i gałgauiąrze, oczyszczali zbierane .go miastach i składane W stosy star©



ąujkna, płótna, gałganki I t.d. Rzeczy albowiem takie mogą często poehedzic z mieyse 
zarażonych różnemi zaraźliwemi cherobami i tym sposobem zarażać niemi pracuią-? s 
«ych w papierniach \ innych fabrykach.

Wiadomo wszystkim, źe ubiory zwłaszcza suknie* i w ogólności wełniane, przyy 
ajuiąc łatwo różqe smrodliwe i zaraźliwe materye, mocno ie w sobie truymaią. Jeżeli 
tym sposobem napoiona będzie sukpia, sakodliwemi dla zdrowia istotami, nossenie iey 
może mieć złe skutki. Takiemi by waią często sufcne pracuiących «  rzeźniach w mię f 
jnych ii rybnych iatkach, w składach śledziowych iłoiowych etc. Szkodliwemu wpły 
ytowi tak’ego ubioru, ł atwo zapobiedz można użyciem rozęieków chlorowych. ^V'resz 
pie sana smród nieznośny dla wszystkich maiących dehkatne powonienie, iest dostate­
cznym do potrzeby ich oczyszczania. W wielu razach dla u wolnienia sukni od nie-* 
przyietnnfgo zapachu, dosyć iest powiesić ią w szczelnie zamykaiącey się szafę i v. ką 
fach ipy postawić talerze z małą ilością chlorku wapna. P Chevalier oparty na wielu 
własnych doświadczeniach zapewnia, ie  suknia pr; eięfa zapachem tytuniu tym spo­
sobem traciła go zupełnie w bciu godzinach i że nawet suknia tchnąca rybą zatęchłą 
wSmiu godzinach uwalniała się od tego nieprzyjemnego fetoru. Przy takiem czvszcze 
aiu potrzeba uważać, czy wapno zupełnie chlor straciło, ieźeli iuż niewydaie woni 
•hlprowey należy go odmienić.

Stosy kości, skór i innych organicznych istot, także zatęchła woda na okrętach I 
^tatkich, gniiący na dnie studni lub w innych mieyscach muł, które wyriaią szkodliwy 
dla zdrowia wyziew, bardzo łatwo mogą być oczyszczone, albo za pomocą skrapiania 
rozciekiem chlorku Wapna, albo przez zmięszanie go z cieczą maiącą się oczyszczać. 
W reszcie dla oczyszczenia zatęchłey wody w statkach, w sadza.wi.afh ogrodowych I 
Studniach,  także w beczkach okrętowych, z wielką korzyścią można uźy w ać zwierzę 
cego czyli kość anego węgla. P. Chevalier pr.ywodzi dwa przekcnywrhce przykłady, 
które dowodzą skiuecznego wpływu zwierięcego węgla na oczyszczenie wody ze zgni­
lizny. Pewien obywatel do studni czy do sadzawki 10. stóp szero iey, a 3 głębokiey,
W k[órey pod iesienią, woda zawsze się psuła i wydawała letor nseprzyie mnyj za radą P« 
Chevalier wsypał 35. funtów zwierzęcego węgla w proszku, ro/sias-ezy go róv qo po 
powierzchni wody, za pomocą rzeszota z pręcików. Węgiel z początku p ływ ał po 
powierzchni wody;, ale potem upadł na dno sadzawki i od tey pory przez pięć łat w o 
da za ? sze była dosyć czystą bez przykrego zapachu, chociaż niekiedy zieleniała. II 
drugiego obywatela, także w sadzawce ogrodowey woda zepsuła się do tego stopnia, 
że wszystkie w niey karpie zasłabły a potem wy zdychały, poradz-mo muvaby w sy- 
pał do sadzawki trochę zwierzęcego węgla i choroba karpiów z nik ła .

O użyciu chlorowy chtom binacyy dla popraw y iedzenia in a p ió w  zepsutych. t
Dotąd z korzyścią używano ciiloro*ych konibsnacyy, dla poprawy owoców o-: 

grodowy eh, utrxymy wanych tylko sposobem Apperta, dla poprawy n.eprzyiemneg® j
Smaku, i zapachu różnych winnych spirytusów i rozmaity ch oleiów.

Groch zwyczayny fasola, kapusta czerwona i inne owoce długo trzvmane spo­
sobem Apperta w hermetycznie zakorkowanych naczyniach, c^ę^tó nahieraią nieprzv- j
Warnego zapachu, co dla odbywających morskie podróże i opatrujących się w takie# f
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woce, bywa bardzo nieprzyfenmem. Paryzki ap tfkarsP . Łemer.-^- Lisanknr dla p® 
prawy takich owcców pcdaienastępuiący sposób: po tneba  wsiąść 69. części wody i 
iećnę część suchego chloiku wapna, albo blisko funt zwyCzayney wody 1 dwie drachmy 
chlorowey korabia cyi, zmięsssć, dozwobć cieczy ustać s ę iwyiaśnić a potem zlawszy
ią, p ł u k a ć 1 w niey owoce maiące zapach nieprzyiemny inakoniec po v ypłókanin, ob­
myć świeżą zwyczayną wodą.-— Gdyby zaś i po takiem działaniu zły zapach niezgi— 
rą ł ,  petrrreba ze dw ie  gcdziny trzymać owoce w chlorowym rozcieku, a potem ob­
myć wodą ? wyc ayną. Obmyte tym sposobem owoce nabieraią znow u właściwego 
sobie smaku i zapachu. Jednak P. Chevallier twierdzi, że do takiego i.-łuny Wania le -  
piey iest zrobić rozciek chlorowy, zdwóch funtów wody iiedney uacyi chloiku wapna.

Spirytus winny ze zboża i w ytłoczyn winogronowych ma zazwyczay nadz w y ­
ssie nh przyiemny zapach, aspirytun, w którym długo trzymano istcfy zwierzęce sta- 
ie się nawet śmierdzącym- Rozmaitych sposobów uży wano dla popraw y takich spi 
yytusów; mięsżali ie * pachnacemi oleykami b zwierzęcym idrewnianym węglem i 
różnetni kwssami, lecz wszystkie te środki nieprzywracały ich do dawnego s tanu .—  
Nakoniec zwrócono uwagę t a chlorek w*pna, którego ż wielkim pożytkiem używ a­
no iuż do oczyszczania innych istot. Trudność tylco zachodzi w wynaleziemu przy 
zwoitey proporcji chlorku wapna. P. Chevalier znalazł, źe daleko iest lepiey, do 
spirytusu dodawać po troche suchego chlorku wapna, dopóty dopóki zepsuty zapach 
spirytusu niezniknie, a ciecz Die w yda  zapachu chloru. Podług przepi ów W itt.nga 
potrzeba wziąść dwie uncye chlorku wapna rc-zwiesc ie winnym spirytusem tak, aby 
mięszaniaa ta była podobDa do rzadkiej kaszy i zmięszawszy to s  i 5o. częściami nie 
przyiemnie pachnącego winnego spirytusu przedystyllowac. Pierwssa^ilosc otrzyma^- y 
aego winnego spirytusu, ma zapach chloru, i dla tego potrzeba ią zlsc w inne aaczy 
nie, dla oddzielenia od innych części, które tego zapachu n emsią i chow ac do uży­
cia przy następuiącym oczyszczeniu, przy którem potrzeba iu i  mniey cokolwiek mię 
■zać chlorku wapna z winnym spirytusem. Lecz do takowego eczyszczania podany 
jyest prostszy sposób, za pomocą oliwy lub oleyku migdałowego wspólnie ze spiry­
tusem. , . D

Dla oczyszczenia winnego spirytusu, w  którym trzymano zwierzęce istoty p , 
Chevalier radzi do spirytusu dodawać chlorkowego rozcieku dopóty, dopóki n ie ś n a  
knie zupełnie zły iega zapach i nie okaże się zapach chloru. Z  takiej tnięsaansny 
przez dystyltacyą na lekkim ogniu, otrzymuie się spirytus bez koloru, kt ry coko -  
wiek ipachnie chlorem, ma smak kwaskowaty i może byc używany do zachowywar* 
pia istot zwierzęcych, także do r o b ie ń  a poke stu i do innych potrzeb.

P. Dawidson w Glazgowie w r. 1827. w ydsł sp o s ó b  czyszczeń a zepsutego p?e- 
iu albo tłustości rybiey za pomocą chloiku wapna. Sposób ten podług P. Cheyal ieę 
może być używany i do innych zwierzęcych i roślinnych tłusiych i oleiowatych istot. 
Podług przepisów P. Da widsona, potrzeba w*ią?c funt suchego chi-rku  w^pna, ro* 
Wieść go we 4. funta h wody i  zlawszy z osadu wyiaśniony rozciek, emięszac ze iaa« 
funtami rybiego oleiu, dodać potem 5. uncve k wasu siarczanógo, rozwiedzionego w 
ich. fuatach wody i mięazaninę tę na umiarkowanym ogmu gotować, dopóty dopó
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fei oley w zięty  na łopatkę nie będzie spadał zapełnię cżystemi kroplami. W tedy 
£■ to wanie się tey mięSzaniny potrzeba przerwać i wylać ią w takie naczynie, na | 
któreby k » a i  nie działał; po oćhłodzeniu zaś ziać oley i przemyć czystą wodą.
W  miarć zepsucia się o l e i n i  ilość chlorku wapna powinna się odmieniać. W rzenie 
treoowinno trwać długo, aby mięszenina dostateczną ilość *ody; inaczey oley n i t -  
£e ‘podpaść zepsuciu. P. Oawidsoa radzi także, aby przed,ukim oczyszczeniem ole- 
iu, ossfi ać z niego pewny gatunek galśretowatey materyi, rozeiekiero garbniku.
N i o .  17722, W ydzia ł Bkarbowj.

K.OMMI83YA  W O I E W O D Z T W A  K R A K O W S K IE G O . _ t 
.Gdy srnocy reskryptu Kommisśyi Rządow ej Spraw Wewnętrznych i Policys 

ż d .  18. b. m. dolicz, 3272/826. koni© do służby woyskowey zdatne, nawet z a o r  
p ła tą  eni w powozach z a  g r a n i c ę  wypuszczone byćniem ogą; przeto wydawszy Je­
dnocześnie Komorom Celnym stosowne w  tćy mierz® rozporządzenie, Komtmssya 
"Woiewódzka równie i Publiczność otem sawiademia.

Kielce dnia a 3 - Kwietnia i 8 3 i, roku.
Za Rad: Sta: Nad: PREZESA , Paprocki. Kadzca Obywatelski B z o w s k u

Zam oyski, S. J.
Nio. 17212. O B W I E S Z C Z E N I E

Sek*estratoF Rządowy podaie do publiczey wiadomości, iż w dniu s , 5 . 1 4* 
Maia r .  b. w Kancellaryi Burmistrza miasta Działoszyc crzez publiczną licytacyą 
sprzedany będzie dom murowany w miejcie Działoszycach, własny starozakonneg© 
Zelmana Zendowsfciego, a to z® dług Skarbowy w kwocie Złp, s 24o. z kaucyi po» 
Boruckim. —  Życzączy sobie kupienia takowego domu, zechcą w dniach oznaczo­
nych z gotowemi pieniądztui przybyć, gdzie im warunki oraz i opi* dosnn oka :ans  
zostaną. Miechów dnia i 3 - Kwietnia i 83 i .  reku. Nizin ki.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Administrator Sądowy wsi Cheehła dziedziczney Sukcessorów niegdy W  W . S z j  

mona i Anny Kmitów Małżonków w Pow.ecie i Obwodzie Olkuskim, VVoieWod'- 
t\yie K rakow tkem , położoney, oznajmia ninieyszem Sssanowney Publiczności, iŁ 
taż wieś z przyległojciami, prop.nacyą, czynszami, daninami i powinnościami, ssabu 
dowaniem d w o r .I  em, sadami i ogrodami w trzechletnią dzierżawę przed W . Re­
jentem Joz fatem Wiślickim poczynaąc aię odd . *4, Czerwca r  b. przez pubł czhą h 
cytacyą wypuszczoną będne, do którey wyznacza się termin na dzień 24. Maia 18 3 i. 
w mieście Olkuszu w  Kancellaryi W . Rejenta.— Maiący chęć licytowania w termi­
nie stawić się zechcą; warunki zaśAicytacyi każdego ezatu w Kancellaryi Rejenta 
przeyrzeć solde rac ą. - ,

w Chech!e  dnia t6. Kwietnia i 83 i .  roku.
Wincenty Kobylański, Admi. Sądo. Dóbr Cheehła oraz W óyt teyźe.

O B W I E S Z C Z E N I E .  /
-  W  dobrach Brzegi, Po łiećie-Jędrzeiowskitn, iest do sprzedania znaczna iloSC 

pasienia koniczyny czerwoney w plewfea* h w dwóch gatunkach, to ieąt: y?eseŚ£H®y 
|  póiuióy dojrzewająca, korzec po  złotych trzy.


